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Ute Japientet formę Ptophelct ćjui &r* Pro* 
pheta prophetant narrantque mendatia 
tanquam tiera.

jr.ko pochodząca z przywiązania do 
nafzey Oyczyzny ,  z zwyczaynym ode* 
mnie przyięta ukontentowaniem, Pi- 
fzefz zapy tuiąc co w lVarjzawie Jlychać ? 
Ja dochodzę» źa fię chcefz ciefzyć z po
myślnych nowości • które czy prawdzi
we , lub nie ; łechcą Cię gdy onych zar- 
wiefz. Móy Przyiacielu! daruy mi ,  źeć 
bez ogródkow powiem, ślepa,  brudna» 
daremna» i płonna ieft gorliwość nafza;

D kmo :

ZIOMKU MIŁY!



prawda , fam przyznaię , i e  fię nie opa- 
czy m  w niczym , myśl nafza zgodna , 
ien tymenta  fię iey w nas nie różnią* 
cziiiem zgodnie,  pragniem naylepiey,u- 
fiłiiiem zobopolnie, zamierzamy p o ż y 
tecznie obiecuiąc pożądane dla nas i W 
nafzych celach . fltutki, ftowem ! chwa
lebnie myślirh, a na koniec chełpiąc jfię 
mówim, żeśmy pierwfi z naygorliwlźych 
Obywateli.- Lecż co.ż to znaczy!  My 

xiwpy gorliwce do nieogarnioney liczby 
ofob in8czey-myślących przyftofowani . 
niczym ie fteśmy, tu fię z nas (śmifeią 
uragaią , inaczey czyn ią , iak myślim, m y
ślą opacznie , i niżeliśmy -fię fpodziewa- 
l i , układy ich fą nie dościgłej genuilW 
nie poięte , koncepta nadnaturalne wfzyi- 
ftkich wymową Starożytnych kailuią- 
ce krafomówcow , rozumy naydelika* 
tnieyfze zdaiące lię iuż famegó wfty- 
dzić Salomona , Autorów bez l iczby , 
polityka nam nie z rozumiana» przemyli
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Niebiefki, gorliwość upiękrzona iefta- 
mi, iefta eloquencya, wfzyfcy robią wię- 
cey niż fię im godzi ,  przewaga i prze- 

'■ moc wygrywa, flufzność pogardzona, 
fprawiedliwość to fentymćnt me modny, 
bezprawie rozum , a w tym ogule w y 
liczonych dofkonałości i przymiotow 
cnota nie Obywatelfka: przecie wygra
ją ,  dokazują, panofzą fię, fiawią fif, nie 
winnych czernią,  oftswiaią w mniema- 

f  niu tylko włafnym . cnotliwosć , nielka- 
źonośę,  zaradzenie zdrowe, wfzyftkim 
potrzebne i użyteczne,  nie bacząc r że 
w rzeczy famey/ ieft inncżey; uprzedze
nie nie daie im poznać błędu i fiebie fa- 

i “  myeh ,  choć drtidzy na wylot ich zna- 
ią, ambicya,  włafna miłość, i opinia

I ' V ' ■ ~ ' , ' ' 'cnoty oczy im powlokły że nie widzą 
fiebie i fwoich działania, z urąganiein 
fpoglądaią na wfzyftkich , wfzyfcy fą 
albo Partyzanci ,  albo nie czynni, ni
gdy nie pomną, ani przypufzcza^ą, że to



imię im famym właiciwfze a nie komu,  
pragną podległości od wfzyftkich » pra* 
Wdy nie lubią» iedności fie chronią,
Z fzczęrością fie ominęli, umykaią i iuż 
fą dalecy od maxym czyftey gorliwo
ś c i , fami na koniec chcą rządzić i pa
nować,

JPrzyiacieftł J możemyź tedy fobie ia* 
obiecywać fzczęśliwość ? kiedy na" 

fzym Ichmościom małey iuż potrzeba 
rzeczy w uczynieniu nas na wieki nie-1 
fzczęśliwemi, to iefl; zwyczaynęy iak do
tąd powolności i w la n ia .  Te dwie rze
czy Panowie nafi iako w tey okoliczno
ści naypotrzebnieylzę uzylkawlzy ,  ro
bią iak fię im zda naylepiey dla fiebie,
o  nas całkiem zapomniawlzy , bo ich los 
Narodu , nie obchodzi, i nic prócz do
bra , i fzczęścia ofobiftego nie inteteffu* 
ie, Zgadłem więc, i nie omyliłem fię 
com wyrzekł,  i co teraz mówię,  źe pró
żna gojliwość nafza,  z którą my nic nie
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dokażem, ow.fzem przegramy, bośmy 
fię poznać nie m og l i , komuśmy zaufali ,

l ominęły nas nadzieie , któreśmy w mnie
manych kłamliwife pokładali Patryotach 
czyli Gorliwcach , te nam nic prócz nie. 
fzczęścii nie przyniofą w korzyści ; te 
mówię nadzieie zamiaft obiecywanych 
flieiakichści dobroci i ufzczęśliwienia fpo- 
dziewanego nafzemu N arodow i , widok 
niefzczęśliwookropny w myśli wfzyft- 
kich ryfu ią,  z którego pewna naftąpi i 
wyniknie nafzey wolności i Prerogatyw 
przywalina. Obym ! lecz nie mogę 
moim wzrokiem ( a c z  mi dokładnie opi- 
fu ią}  tey  doyrzeć przepaści , która nas 
pochłonie; iednak poznaię,  źe w dziurą, 
wey na burźliwym morzu nie befpiecz- 
nie pływamy łodzi;  Achl podobno za- 
toniem , gdzieżeś ieft Piętrzę? czemu 
nie wołafz, Domine falva nos, perimus !

Naród nafz pierwey wolny w rzeczy^ 
a teraz w imieniu był fzczęśliwy, wfzy*
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ftkim Mocarftwom ftrafzny, obfity, fwo« 
bodny i nryznakomitfzy j a teraz tak pi- 

Jzai nie może bydż ani fwobodńy 'fńan* 
fzczęśliwym , a nxybardziey r/ądnym 
Kar  -dem, ieżelt w nim Sukctffya nie będzie 
T ronu? Poiąć me mogę, że da .m ey  
pr^y tyćh ie  Prawach, na teyże  ziemi 
ciź fami, i mało co odmienni w fpolobie 
myślenia ludnie , czemu fię dziś przeci
wną, to m l i  pofiadnli Przodkowie cho
ciaż nie znali Sukcefiyi , byli fwofeo* 
dn i ,  fzczęśbwi,  bogaci, b ’tni , i zgoła 
We wfzyftko obfitujący, a teraz bez nitif, 
czym byli n e  mogą,  niewiem,' czy dla 
tego? że więcey czyn li, niż gadali, 
czy przez to?  że więcry konkludowali t 
niż projektowali , czy temu nakoniep ? źe 
iednomyślnie gdzie chwalebno - pożyte-, 
czny zachodził śrzódelc /zgadzali fie , niż 
fprzeciwjąli. Jtżeli te modne cnoty fą 
zaporą ,  i tamą tych flodko wfpomina- 
nych Cicz^śiiwości f bez Sukcefiyi one o*
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puścić meinaby , wczalie Iitorey prócz 
niektórych, wlzyftkiin fpokoyuie prze- 
fta wad 'przy idzie Jię. Ale tey oię z po* 
dobńegó żąd;.ią powodu lecz zayzdrość 
Panów, do tych dąży celów , aby od 
S/.hichty używaiącey teraz równych 
fwobod i dobrodziej ftvtf ( choć i to nie 
prawda)  dyftyjigwo*ać lię , nią z Dzie
dzicem zarządzać , paóofzy e fię » figuro
wać , ukła t a c , a my przyiir.u/ąc zno- 
fić-, klęki czołobitność iin na ten cżss 
Muiiftrom, Konfyliarzom &c. 6tc. od
dawać, bać fię podlegać,  czego fobie 
życzą, wiedząc , ze ubogi /Szlachcic nie 
byłby ani Minfi rem, ani Konfyliarzem, 
ty lko  oni fąmi ,* my zaś n iefz.cz ę ś 1 i w e- 
mi , ieno. a m i , niewolnikami, podlegte- 
mi j znof^ącemi i na wfżyftkie {kinie-, 
nia poliufznemi. O ! Boże /karałeś wy- 
nioffość iednych, Storzy bydź chcieli t o 
bie rawnemi /  (karz drugich, którzy od 
rewności unikaią ufiłuiąc zagubić onę,  .
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wfzakźe w tey  mierze równą uznać po
winieneś dumę, a^mnie iak niegdy Pio
t ra  wyfluchay , Domtm Jctlva nos peri
mus i

Ten a nie inny ieft Przyjacielu za* 
miar Panów Nafzych ! aby przydufić 
SzUchtę i . ich  prerogatywy um orzyć !  
Dali iuż oni nam to  dość wyraźnie po* 
znać w nowych Praw układzie ,  całości 
i ofnowię , wfzyftkie zamyślając nafze 
kaffować Urzędy i t y tu ły ;  zachowuiąc 
jednak fwoie jako to Minijleirią nie na- 
rufzone i w całości ftałe; a dla czego ,  
boby znaczna część upadla ich docho- 
d o w ;  nafze ich ty lko w oczy kolą ho 
nory i ty tuły  jak dob ry ch , rzędnych, 
menażuiących, przyczynia jących,  p o 
większających. Skarby Pa t ryo tów :  na
fze mówię chcą znieść dla tego ,  aby 
one iako ko/ztuiące nie b y ł y , fwoie za 
chowują aby było komu pęwiękfzoną 
p rzez  zniefienie tychże nafzych Urze*
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dow przefufzać Kafię. Wfzyftko to  fą 
kroki i zamachy do Sukceilyi nay. 
przydafcnieyfze, a wolność", n*fzą u- 
morzyć nayfpafobnieylze 5 na kto- 
Te ia fię zapatruiąc w wielkości moiey 
żó łc i , przez wrodzoną tkliwość, i prze? 
czucie do Oyęzyzny miłofne,  będąc bli- 
flu niefzęzęicia, nawet żapomniawfzy 
decefpł który Odniofę po ikaffowania 
Stolnikoftwa , nie pomnąc nawet o do
chodach Brata które ma z Mieczników- 
ftwa że ich flraciemy zapomina: ąc, a tyl
ko maiąc na czeie fzczęście Narodu i 
los Oyczyzny tey to  moiey nayuko- 
thsńfzey , która ęhoruie Matk i, wołam 
do litośnego lekarza,  Domine/alva nos, 
perimus l

Wcześnie az nadto trofzczefz fię »,ak- 
by oco pożądanego, abym ci o każdym 
obwieścił punkcie Vrau> nowych , i iak
o nich zofobna będą decydować Stany 
mieniąc one poprawy Mefyafzem* kto-



rego mowifz że fię doczekać nie: mo« 
ż e f z ; iefzcZe ten  nie wyfzedł na> ś w i a t ! 
fiedzi iak zak lę ty ,  niewiem kiedy w y 
lezie , a lękam, fig bardzo, aby wnętrz
ności dobrey nie próco Matki dla tego, 
niekfztałtnego {tworzenia , który iuż 
fwey poftawy j ułożenia niektóre poka
zał tu częśc i , ale bardzo brzydkie , tak 
iż ia one uyrzawfzy chcąc niećhęąc w y 
rzec mufiałem, to będzie Potwor natury ! 
Mniemam-, że ftraci i od ciebie te k t ó 
re mu daiefz nazwifko gdy go w a j t n i e  
ieft , ponieważ i przehiegli nafi mówią 
go b y ć , i że w rzeczy (amey ieft mon- 
ftrum' nayokropniey (ze : i dla tego to 
nafz m ąd ry ,  przebiegły,  fltawny, liniie- 
i ę tn y , i dofkonały Akufzsr wielce z w ą t 
pił ,  iieże,l  ̂ godnym będzie Chrztu, wie
dząc z Teologii  Móralney dubia res in
capax eji Sacramenti , a cd uaywięcey 1 
go trapi liczne grono zaprofzonych do 
tey ceremonii Kumów i AJfyJłęntow przed
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ktoremi niechcąc fię wftyriiić , uftawicz- 
nie zapytuie fię iednego tu vz dofkona'- 
łych Teologow. Arnice! in dubió facra- 
mentum quomodo adminijłrciri debet ? Ten mu 
chociaż uznaie nie możność^ powiada ,, 
,,'fu b  conditione, a tym czafem ia uprze- 
,i dzę wfzyftkich moiemiprzedmowy, za- 

, „  lećaiąc iako fithieSurą capacijfimiim, kto- 
,, rym uyrzyfz że znaczna część uwierzy, 
«> gdyżm am  wdzięczną iprzyie^nn^ wy. 

mowę do tego ftyl głatłki i nie pofpo- 
lity “  PrzyiacieJuTądż teraz i bierz 

proporcyą do nafzego Prbbofzcza , kto 
r y ' z n i c h  g ó r f z y ^ c z y  pierw Czy >\ czy 
drugi ? ieżeli tylko porównać zechcefz , 
uztiąfz że oftatni; ale to iefzcze nie koniec 
iłuchay iak on mowl daley Niemafz  

trofzczy ć fię przyczyny, pochwalą cny 
„  mężu wfzyfcy twoią dofkonałość,  o- 
„  wfzem wefel fif i czekay  wygraney a 
,, winfzuy fobie, żeś moiey w rezol- 
t , wowanru tego hazufu użył modnej
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„  porady, która więcey znaczy, aniżeli 
„  konfylium z pięciudziefiąt złożone jła- 
„  rodawnych 'Teologow trzymających 
„  fię Xiążek i fktupułow : z takiemi ni- 
,, gdybyś ładu doyśćnie mógł, przepędził 
,, byśczasnadaremnie,  i n jcmożebyśnie  
,, wlkóral nakoniec. Jam to nimeś mnie 
tf  wezwał nie tylko przewidywał ale pe* 
„  wny byłem , na co fię  pifać mogę , źe- 
„ byś wiele użył trudności. Jedenby ź 
„ nich powiedział Tejle Barbofct , drugi 
,, Raginaldo, trzeci Antoyne s czwar ty  
„ Confilium Tridetitinutnvetat, piąty,  fzófiy 
,, i t .d .  Te/łante facra jcripturcl. a zatym 
,, oporc2ywie powiedzieliby hac adnuni- 
„  Jłratio non tantum ejjet illicita fed  ttiam M- 
,, valida; lłufznie więc pogardziłeś one- 
„  m i , i ich poradą, teraz aa moim pofrze» 
n  dnićfcwem, fpodziewam fię, źę wtffcyft'. 
„  ko póydzie z łatwością co i prży ać 
,, i fpodziewać f ię  koniecznie ijaleiv, ii lfc- 

„ dy wiefz , żem w ydaw ał ,  i teraz wy*

-
i ' ; 1 , WL

* J f . < •
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,, daię Konkluzye, na które żaden nie od- 
„  powiedział, i nie odpowie, bom ichmo- 
„  dnie, tu nie pfaktykowanie, przebiegle, 
„  zawile, obfzernie , dowcipnie , umieie- 
„  tnie i fkładnie układał, co więkfza, że 
„  nie podługftarodawnych Reguł zaczym  
„ twoy pierwfzy popis chwalebnie fię i 
t , fzczęśliwie uda, będZiefz nieomylnie s  
„  fwoiey dolkonałey chwalony fztuki i u« 
,, mieiętności, tylko bądź fpokoyny: a 
,, narzelzcie ieżeliby i fub conditione nie 
,, ufzła Ceremonia, te ftworzenie chociaż 
,, ieft monftrum chować fie będzie, głowy 
„ mu nie utną bo iey niema 3 nie umorzą , 
„  bo pókafmu nie j)otrzebuie ; poznać fię 
,, na  fzkaradzie iego ciężko im będzi*, 
,, bo go przyozdobiliśmy; a wielu z nich 
,, ieft bez doświadczenia, i chociaż lię i 
„  znaydzie kilku przezornych pluralitas 
„ votorum uffca im zamknie, i ci co teraz bę-
11 dąprzeciwni obaczyfz w czafie powie- 
»  dzą datur in ipso anima ejique capax fub  -



,,je&utn niech fie tym czafem pr^yglądaici, 
„  ia ozułość moją kładę w za< bęcaniu i o- 
, bi^mgmu' wlVyftloch, w\ flawuiąc do * 
„  bróć i pomyślność wyniknąć mogącą; 
„  więc i hoć (ię to pr/.ewlecze ednak nie 
#> uriecże i moie fpalni profo&wo, e pc ra- 
„  da zdrow a pewny weźmie iiijjrek; bądź 
,y tylko cierpliv-v ąc i w tym naczie- 
}, ie , że Pomocni ko w moich nie będzie 
,, daremna ort ca , którzy dość p f k be pu- 
,, fzczaią blalki . i zalecają wlzyftjim ta 
,, fubieffium pifzac o Suk-cefiy i k -licząc o 
„ tyiil, o czym mowie, acz  ftokroć' i za* 
„  wfze prawie ty tuły  da:ą o wolności, ! 
,, chociażbałamutnie,przeciep (Vą*’ Moy 
Przyjacielu nie otwieram ci pr rufzeoia 
mego db tego jegomości,  k tu ty wjelu 
z nas iuż omamił,  i znaczna część u* 
wierzyła i ego chytrym doradom dążą- 
cym-zawfze do ufpienia nalżey wolno
ści. Oby ! go gorźey iak w Lublinie 
ikarano;  ale cóż to znaczy-  ma tin

6kru>

*C§> j 6 ■{§?.
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ókrufcnieyfzych naftępcow, którzy nam 
4t  nie dadzą wywikłać z tego niefźczę- 
icia iak z nayokrutńieyfzego przezna
czenia,  które ia przewiduiąc niech fał- 
fzywym będę Prorokiem, że  Rzeplta Pol- 
fka ,  albo iuź ieft ? albo będzie Rzymjką 
k tórą  gdy fcczupłe okryślały P r a w a , 
ciefzyła (Ię fwobodą i fzczęściem za- 
wfze; lecz gdy ią Konfulowie nafzym 
podobni mnogo-nieograniczonemi obar
czyły P raw am i , z  fwobod ftała fię ź ró
dłem nierządu, ucifku, i goryczy; ,  z 
fzczęscia, otmentem ruiny ; flekiem roz
paczy i narzekania: niech kłamię ,  ale 
my już blifcy tego iefteimy ; podobień- 
ftwo to będzie lłużyć Polakom ; » Polacy 
Rzymianie: k tó rzy  vnie mogąc obięć wie
lości Praw ani ich zachować w gruzach 
Jlarodaionych fwoie pogrzebli fzczęscie i 
Wolność. Ach Przy iacielu! z płaczem do 
ciebie to pifzę, lecz Boże nie dopuść te 
go ,  a uflyfa Piotra przez ufta moie do

B
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ciebie m od ły : Domine jalva nos perimus !
Nadmieniłem ci w początku o.wielkiey

i nie obiętey liczbie Autorow ; czym  za
pewne więkfzą w umyśle twoim Sprawi
łem ciekawość i niefpokoyność: nie- 
chcę więc zamilczać , abym nowego od 
ciebie nie ściągnął badania, mowif nieco.

Akademia Berlińlka (  pomimo in
n y c h )  kiikodziefiąt nas udarzyła  flaw- 
n em i , modnemi delmatnemi mądremi,  
związłemi ,  przebiegłemi , dowcipnemi , 
miłemi, przylemnami, ftodkiemi, łagodne- 
m i , uźytecznemi , potrzebnemi , oświeca- 
iącemi , zabawnemi,  koniecznemi i zba- 
wiennemi Autorami. Nie czytał  twoy 
Przyjacielu,  ani Oyciec ,  ani dziad ani 
Pradziad takich,  iakie ia tu uftawicznie 
przewracam naymodnieyfze dzieła , fo
l ia ły  i wyfilenia Filozofow Berlińflcich 
ufiłtiiących koniecznie i nie odbicie u- 
czyć nas Proftakow fwoich argumentów, 
pofobu myślenia ,  i te rminów, który
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zapewnie iako nam n iemiłych , nie przy
datnych i ofobliwfzych, w poięciu nie
zrozumiałych i fzczegulnieyfzych. ni® 
radzi Hę uchwycim będąc mocno do 
ftarodawnych przyfzyci fpofobow trak
towania i uczenia fię, a co 'więkfza 
ż e  oni' przypufzczaią idem ftmul pojfe ejps 

non ejfe. My wiefz tey  łatwości fa- 
memu nie przypufzczamy B o g u , aby 
nim uno aólu by ł ,  i niebył,  oni w fwoich 
dowodach > twierdzach, fpofobie kon
kludowania i rozwiązywania , .przypu
fzczaią nawet tę możność entibus depen
dentibus &  creatis kiedy mówią,  że Na
ród Pollki ieft , i nie ieft Narodem, być 
m o ż e , i nie może , do czego Medium ia- 
koweś przytaczają  a te ieft SukcelTya, 
bez ktorey by ł ,  i nie był Narodem, m o 
że być i nie może. Cyrkularna to ieft 
definicya, po ktorey konfekwencyą u- 
t rzymuią ,  że w Połfzcze może być ra
zem Sukceffya, i wolny wybior Kró-

B *
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la. Nic to iefzcze. Lecz czyli i  rzecz; 
imiechu nie godna,  gdy fię kto zafta- 
nowić raczy ,  i roztrząfnąć zamyfl z e 
chce , tych Jchmościow , którzy pragną,  
lufzą fię, nie dofypiaią, dochodzą, in* 
w en tu ią , fzperaią, probuią:, ufihiią, drę
czą fi<ę, wyfilaią i m ę c z ą , a iednak nie 
dokażą aby dwie rzeczy nayprzećiw- 
nieyfze fobie zgodzi l i , z których iedna 
drugiey farnego nie cierpi wfpomnienia. Ci 
albowiem chcą pogodzić Sukceflyąi Elek- 
Cyą , a tym famym antypatyę  z fympa* 
ty ą  chcą mieć cierpiące fię ,’co ieft: nigdy 
nie dop ię te , a przecie pewny z Akade
mików Berłińfkich chce one pogodzić,  
daiąc 'tytuł o Wolności pifze o Sukces- 
syi, chcąc tym  zamiarem mieć w'Pol* 
fzcze i Sukceffyą i wolny obior Króla, 
Akademiku ! te dwie rzeczy nigdy być 
z  fobą razem nie mogą; bo  ieżeli ze- 
zwolim na Sukceffyą , iuż  utracim wol
ność ; ieżeli przy wolności zoftaniem
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mieyfca mieć nie może Sukceffya: chcefz 
zatym Pollkę razem ubogacić * dzięku* 
ie ci ona za tak ponofzące ią dorady 
które łkutku nie wezmą,  daremnieś ich 
upiękrzał wymoWą, ogrodkami i podo- 
bieńftwami, fą to blalki, światełka małe , 
ciemne rzucaiące promienia , aby Pola
cy  poznać  i doyrzeć nie mogii tych 
fideł któreś porozrzucał na ułowienie ich 
wolności,  bezfkuteczne zatym £9 i bę
dą twoie dorady ; boś ty czyfto bezcel- 
ny naiezdnik Pollkiey wolności, ieźelii 
więc urodzony Prufak ? wyiedź z Kraiu 
Po l łk iego , ieżeliś Polak ? a Pruikim 
tchniefz Duchem, bądź tak litośny nis 
kładź Kaydanów na wfpoł ziomkow twa-  . 
ich ,  które ukuły Talary.  T y  zaś dobry 
cd takich, w y b a w , -i wyffuchay Boże ! 
Domine falva nos peritnus.

Przyiacielu ! ślepe uprzedzenie niedało 
nam poznać Hypokryzyt i zmyślenia 
w Gorl iwcach, o ktorypheśmy naylepiey
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t r zym al i ; mufim teraz poniewolnie o nich 
in n |  powziąć opinią , i zaprzeftać pi- 
fywać że będziem fzczęśliwi, i wygra
m y ,  gdyż do tych zrodeł nafze ty lko  
partykularne proźnogorliwe zmierzaią 
umylły ; na(i przemocni inaczey m y ś lę , 
wyścigną nas 5 bo karetami ieżdzą; p rz e 
w a żą ,  i w y g r a i | , bo podnioflfzy fwoy 
ton ogromnny głufzą wfzyftkich mówiąc 
z PoMka po Prufku, albo ftylem RolTyi- 
fkim ; Ęcha zaś pomięfzaneóo, zrozumieć 
trudno. Ż  takich więc wypłynięcia c zy ż  
możem mówić ,  że przez  rozdrukowanie 
tego tobie doniefienia podobnych nam 
natworzy  fię więcey : nie będzie to dofta- 
tecznym dla nas wygraney ,  chociaź- 
byśmy drugą tym uzylkali tylość. Rer 
fzty zaś ciekawości fam iefzcze zafig- 

gara a naywięcey o Zagranicznych Dwo
rach iak fą względem Polakow, , tym cza- 
ffem eona wymógł zmoiego znaiomca, do- 
nofaę, ktoregom podobnie pytać fię mufiał.
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0  coz mnie fie pytafz tak raptowo Panie, 
Powiemć Przyiacielu iak mi każe zdanie, 
Poczciwość , charakter, wiśfz kłamać nie lubię,
1 tych nie nawidzę , co cali f§ w chlubie.

Wiefz ia rzeoz naymnieyfz§ notuię i p ifzę , 
iZiomkoni mym donofzę co tu tylko flyfzę,, , 
Bywam w Izbie Seymu , i Dzienniki ćZytam , 
Kogo tylko potkam , o nowinki pytam.

Wfzędzie flyfzę ledno a w odmiennym ftylu , 
Do fwey myśli plot§ chociaż jćh mam ty lu , 
ź^awfze fif ftofuig. do myśli fw.yeh Panów, 
Więc nie .flyfzę prawdy i .u famych Stanów.

Słuchay iednak powieme to ciekawość wielka, 
Jeśli leil tu prawdy choć iedna kropelka i
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Ta bowiem' niektórych do fytości ciefzy,, 
Drugichże kłamliwa więcey iefzcze śmiefzy,

PowJadaij.Mofkwa dla nas ieft przyiaźna,
- Kłamstwo, jnowig drudzy, ieft to pogłos błazna » 
Stworzycielmi fą tey wam otuchy Kuble ,
Co liczniey latai§ iak Jefieni wróble,

Stronnicy Moikiewfcy mai§ rozutn wieiki.
Biorf flyfzę ruble.nawet » kopieyki,
Walcząc ftronnik, drugich flowobodcem fzturga, 
Mccnieyfzy ftaigcy z ftrony Petersburga.

/  Gdyż poniekąd pewny pomyślhey wygransy, 
Wygra z blafku teraz propózycyi daney, 
Mofkwa Prufibm przeczy, a za Polikg trzyma, 
Gdańfka onym nie da bo przefżkadza zima.

Ktoź to o tym wieścił? pewnie Pan DeboH,
Co w gładkich dep fzach i ftrzyze i goli, 
Wierzyć mu nie trzeba! to tylko pokraka ,
Ze Mofkwa przyflała do Polfki. Bułhaka.'

, •>TT r̂  x



Tetv niby życzliwy,, czym naywięcey fzkodzi, 
Gorliwość Polaków powoli' zagrodzi,
Zaś nifkie ukłony f% to czyfte Cdii,
Bez brzytwy Polakow Ogoli i mydlą.

Jaki to Jegomość ? profzę uniżenie,
Powiada, że przybył tu na iuypocxnicn.it t 
Jednak zwolna zaradnie za poprzednim dfży,
Na czas czuwa zręczny i zdaleka kr§ży.

Wilk to ftarouczny ,umfe zdradne fztuki, 
Uważa na Trzody wybuchane huki,
Czułość iey ftarania i poftępki chwali,
Na Panią fię oraz Poprzednika żali.

A coi ten Poprzednik, pewnie był nie dobry, 
Owfzem! cliwał§ wfzyfcy, żeaż  nadto fzczodry, 
Był dla fwych Stror.nikow i dawał obiady, 
Które mniey przyfmakow, ale więcey zdrady*-

Zawierały w fofach cukry zaś i wety,
Co dla Polfki knuły biada nam nieftety,
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Zgin§ćby by trzeba *, gdyby n ie łagodne. 
Nieba nam Ipulżczaly promienia pogodne.

Jakie to promienia ? tego nie rozumiem,
Acz o innych rzeczach rezonować umiem ,
Tego ia terminu Mofpanie nie zgadnę ,
Myśli twe wyCokie zawiłe a ładne,

Drwifz iak widzę Bracie , wieśniakeś ty proily, 
Co ! albo ia nie flużę, u Pana Starofty,
0  twe wieęci nie trw am , b§dź mi zdrów nal re-

śc ie , ,
1 tyś mi nie mędrek. chociaźeś przy Mieście.

Czyś taki Jegomość? blifkośmy f§ warty. 
Przebiegłym ieft Patron, nic to , żem obdarty, 
Dopiero obaczyfz ia|j ia cię zagrzeię ,
A tw§ lukni§ pewnie fam fig przyodzieię.

„  Zroihiy fię Mofpauie , iam w fzczy^ości ducha , 
Jeśli mafz apetyt do mego kożucha,



f

Dobrowolnieć dam go, nie czyń mi zakafu 
,, U Sgdu, bom wyrzekł nie z złego zapału,

T Y  M C I  G o R Z E y !

„Wfzak wiadome Panuf§ wieyfkie proiioty,
,,£e wielbią Patronow poftępki i cnoty,
„Foważnle fzanuig iako im przygodnych',' (dnych. 
„Czyż widzifz, że ieftem z Wieśniaków  odro*

it Ja wielbię WPana, w nim cał§ Warfzawę.
Co więkfza,ie tutay mam mieć iefzcze fprawę,

„  Która cafa na tym by odebrać grofzę ,
„ Do niey prócz famego WPana nie profzę,

„ Ale czegóż ftoić będziem na Ulicy,
„  Wfi§pmy tu na Billar do tey Kamienicy,
Prawda fcarf) obfzerniey o tym pbgadamyi 
Nadmieniony fprawę lepiey rozpoznamy. . ’

Jakąż Pan mafz fprawę ,czy małę , czy wielkę? $  
Tym czafem , Węgrzyna rozkaz dać butelką, 1

• #  27
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Poznaię ż ofoby, źe m'e małg kwotę ,
Mafz Jegomość fzczupim my tego niecnotę.

Dawał ott procenta i iak dawno trzyma ?
Dobf, mai^tku , fpadkow, czy lakowych niema ? 
Mafz W Pah tu kartę , niech onę przepatrzę , 
Wzdy wyraz nie dobry, moy go Agent zatrze.

Wfzyftko tam a z nadto prawnie opifano ,
Dziś iey z fobą niem am , ale iutro ran o ,
Służę memu Panu niewiem w którym domu , 
Mięfzkafie; lecz Mofpanie niedayze iey komu !

v, ~ i ' I
N i e

Samemu W Panu,bo mafz dobr§ dufzę, 
Zdatność iego flawlę gdzie fię tylko rufzę ,
Wiem nawet żeś trzyma? fprawę mego ftryia, 
Gdyć fta złotych niedał użyłeś nań kiia,

A coż miałem czynić z takim dzikim ftarcem , 
Gdybym go nie wycioł onym piwnym garcein,'



Niedźgnowfzy trzy razy iak dźgnołem za ucho ,
Prożby moie iemu nie byłyby (kruchg ,

J e d n a k ż e  n i e s ł u s z n i e .

v "  %  V ' ? - V  ■ /

Przefzlo to z tym wfzyftkim i ia gdżałuię,
Ale niewiefz WPan iak Patron pracuię,
Obaczyfż Jegomość kiedy przyidzieGz iutro ,
Co zrobię dla niego wzigwfzy zwlafzcza futro.

Darowałem mu go, więc na wdzięczność tego ,
Opow iedz ćo Jłychać tu iefzcze noiuegó?
O Mofkwieś nie (kończył poczętey nowiny, .
A na mnieś chciał dobyć fwoiey fzarpantyny.

Słufznie i cnotliwie fobie poftgpiłem,
Coż na to mi powiefz ? prawda zawiniłem,
Stronić ods'Patrona iuż będę zdaleka,
Jako z' naycnotliwfzych iedńego człowieka.

d«fe#Ke&> -

Godzifię Wieśniakom , kocham ciebie za to ,
Zapewne jmi zmienifz te fu tro  na lato,



HESS* 30 409*

Juz idę do fiebie , t*n ci wieści nowe ,
Opowie gdyż onych całość i ofnowę

Wie dokładnie , umie opowiadać wfzy.ftko, 
Gdy głowg porufzy iak w garku kopyftko ,
Od niego fię dowiefz adieu do widzenia,
Ale! moy Mofpanie a owe promienia.

A h  P r a w d a .

Opowiedzieć krotko o tym ci należy,
Tylko to niefzczęście że czas mi ten zbieży, 
Kforegobym mufial użyć do proceffow, 
Rozpoznania , oraz wtafnycn interefsow.

Jednak fię powroćmy naczemyśmy ftali,
Ale rozkaż by znow, tego wina dali«
Lżey fię m ow i, żwawiey gdy fię czym popiia, 
Wiedź za Futro ferce me ci wielce fprżyia.

Tak bym fię fpodziewał bo ieft tego w arte , 
Mole go nie tknęły, i nic nie otarte,
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Lecz porzuć iuź futra wziętego zaletę ,
A dokończ o Mofkwie poczętą gazetę.

Powiedź. obiaśń, wyłulzęz, rzeczone promienia, 
Iż fię dla nas ftaiy tamą liciśnienia 
Zgadnąć ich nie mogę , i nie wiem co znaczą, 
Jak ie mam uważać i iak fię tłumaczą,

, cJśtHKsfcs

Przez nie myślić trzeba , że w niemiłey woyni®. 
Nafi fą Sąfiedzi, my fami fpokoynie 
Zoftaiem nie walczcąc nieznofim napaści, 
Mojkuia potym nafzęy nie ż^da przepaści.

A  C z Y l E Y .

Turków ona biednych iuż cale znifzczyła, 
Chociaż prawią Mofkwy wyfzeptana fila.
Nic zdoła firafznego wfzylłkim Otomana,
Przy: nim lupy zyfki i flowem wygrana —

Będzie, lecz nie wierżmy bo to czyfta bayka 
Sekta , Tytuń. Kawa, Alkoran i Fayka,

\
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Tchorftwo ,m roz,ślepo ta, gufla, zabobonność »
I Proctiow Mijfkiewfkich nieprzyjemna wonność, 
Zgubiły Turczynów mężnych nieborakow,, 
Mofkwa fię panofzy. Nie nifzczy Polaków.

C '&&!) N ~

A zacoż by miała tey użyć dzikości,
Pyfzna to gadzina pełna zawziętości.
Ze nie ieft Gwarantką z fakowey pogardy,
Za wścibianie ruble \ za tuczne pulardy,
Słowem  za obiady, wieczerze , bankiety, 
Zgubiłaby za ,fwe fwych życzeń zalety.

Jakież iey życzenia ? oto flowem zdradne,
A chociaż zdradzieckie, tak w wyrazach fkładne, 
Iż ciężko rozpoznać w oświadczania (kładzie , 
Było, bo korektor znaydował fię w radzie.

Lecz nafi fzperacze na tym fię poznali,
Obalili wGzyftko przecie niewygrali4 
Wefoło oddali wzgardzaigce w ale,
Ze pofzli iak zmyci Gwaranci Moflćale.

Jakto
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Jakto nie wygrali ? prawda nieftracilt.
Wierz z Mofkw§ Polacy beśpiecznieyfi byli, 
Poświęcili ptzyiaźń dla okpifzow znanych „
Nie dychać nic u nas oprocz famę kanych.

Mniemam, że z Warfz&wy famey zrobi§ Prufy, 
Natchnął duchem wfzyftkich fzarletanek kufy,
O Feicyk okpiświat rozrzucił talary,
Ich łapi§c Gorliwce patrzaij przez fzpary. .

Poczynił'ktamliwfe a wielkie nadzieie,
Ze my onym wierzym on fię z tego śniieie, 
Choć ftracil rzetelność i imie człowieka,
Przecie dal talarow i iefzcze przyrzreka,,

Nic Polfzcze nie fprawdzi, acz wiele ośwradcza, 
Robi iak zamyślił on to kawał gracza'. 
Wypędzi! Mojkalow dla włafney korzyści, 
Uracz on bo nam nigdy obietnic nie ziści.

N i e p o d o b n a !

Ach czemuż nie wierzyfz dotrzymali» kiedy,
I teraz o mało co nie uknuł biedy,

C



Włdzfc Sztucznik Polfkę trwai§cg o łafkę , 
Wymyślił dowścipnie iakęś Reichenbachfkę.

Konwencyę umow a myśl§c po Pańfku, 
Pierwfze o Toruniu pytanie i Gdańlku, 
Wielko-Polfki dwieście nie pomn|c ze chudzi, 
Polacy i im chciał wz ijć lub tyleż mil Żmudzi.

No Pr o s z ą .

Widzifz tedy teiaz iaka Polfka płocha , 
Zbrzydiwfzy Mo (kala ulubiła Włocba ,
Ładu doyść nie można co *uż z nami czyny. 
Ten m.luchny ładny dobry Lukieziai.

Ten mówię powtornie urodzony Włorzek.
Co flodkich nadziei podfypywał profzek,
Napełnił Warfzawę przewybornym różem ,
I  przyrzekł Sztucznika bydż połnocnym ftróżem.

J a k i m  t o  r ó ż k m ?

Ach day pokoy z roźem , bo mi boli ferce, 
Omdlewam co robi§ ci dla nas oCeczerce,
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Czemuż ich tak łaiefz ? oto mowie Frand!
E y! pamiętay oni nafi Alianci.

Tacy Alianci co kilkakroć m żem ,
Miefzanym z trucizną chcg nas piękrzyć różem, 
Brzydko z nim Polakom famym 'Wiochom ładnie, 
On zlica ich pewnie ta k , iak Maika fpadnie. .

C o ź  t o  z a  M a s k a ?

Nie czytałeś pewnie iak tam pięknie pifze, 
Szkaluie Sxtucxnika , wrzefZczy na hołyize, 
Zdrady wyiawiaigc iak palcem w ytyka,
Poftać iego wziowfzy od BrandeliutczykŁ

Ach! eoi on w tym ftanie, lecz więcey w Xcim, 
Zrobłi a my ślepo do niiego fię nęcim, 
Czemużże icfteście myśl§ fw§ opaczni, 
Zginiemy! uyrzycie, Polacy niebaczni!

Wierzcie profzę wfzyfcy, ieźli wafza latka, 
Potrzeba wycigga, a odkryta majka ,

Cij



4$  36

Wymagaifc mowi inne czyńcie kroki 
M ur ten was przywali cienki a wy foki. f

On będgc w§tluchły wam ieft za  podpory,
Wiecie Przebóg! że go chc§ rozrzucić Dwory, 
Zagraniczne , na co ! na coście ufali,
Uyrzycie nie «długo, że on fię obali.

Słuchałem ( lecz rozpacz ) gorliwego Pana, 
Mowigcego Prufka ieft nie pewna ściana ,
„  Gegły wapno cudze, gmach bez fundamentu ,  
„  Stawion nad przepaścią, nie na wzoi okrętu.

tl Qdy cokolwiek r»fzą padnie bo niepływa, 
n Węgły iuż podmyte i iefzcze przybywa , *
•1 Około burzliwa natarczywa woda, 
u Ściana cudza padnie Bracie! nafza fzkoda,

A  IAKIMBY PfiAWKM TA SzKODA!

,, Czyż nie wielz,że nafzey tam naywięcey cegły? 
• Chroniąc fię powodzi fxtucznik  Fin przebiegły



4§ł- 37 j f r

„ Piafek nafz na tamy obroci i chrofty,
„ Mówił ten Pan dobry niefkalanych lifty.

„ Padnie ściana uyrzyfz ach na nafz} role 
„Niech go piorun trzaśnie,iak wywiódł nas w polej 
„  Polnafzychże blifka( rozpacz) bo doG§gni« 
„  Część Kraiy zawali, Moflcwa Gę urggnie , 
Słowom tym prawdziwym zawierzcie Polacy, 
Zmykaycie pierzchając z firon PoUkich Prufacy.

Lecz to nic nie nada, mowi nawet tłufzcza, 
Sxtukmiśłrz dofkonftły (we pomony pufzcza t 
Tego moźnowładna doftoyność zabroni,
Z  Kraiu nikt Foreykoui Prufldeh nie wygoni.

C

Oni tu pierwfzeńftwo pofiedli a robi§,'
W  zaftawki i Cdta cicho fie fpofobi§,
O! nayświętize Niebo o łagodna porę,
Odpędź zt§d niefzczęścia niech nam nie zablorg.

Kawałeczka Kraiu brońcie od niefnafek, 
Domowych podwoicie więcey iefzcze majek,



Narod nafz niefzczęfny z nich gdy fif, oświeci, 
Sztuczni/c ieden nie my, niechay w przepaść zleci.

Żleci mówię fz tu c tn ik  co dla fwych awanfow, 
Ponarabiał wfędzie kroćfet Alianfow.
Te czynił iedynie by bronili w czafie,
Bo fię boi biedny naywięcey o Kafle.

Leopold fpokoyny a niemafz Jozefa ,
Potym , że i ftracii dowścipnego Szefa ,
0 !  iak on w tym razie łepfto (obie radzi, 
Korczyk fwego woy(ka pod Rygę prowadzi.

A  T O  N A  co?

Kaduk, że go zgadnie co tam robić myśli,
A potym i wieści tu pewne nie przyfzli,
To tylko nie ta^no , ie  woyfko fwe ściąga, 
Szydzi Molkwa z  kroku tego i ur§ga.

Słychać prawda Mofkwa nań nic nie uw aża, 
Wzaiemnie i więcey iefzcze mu odgraża,
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Gdy do czego przyidzie ta mu plunie w oczy»
Oo z tego przelhachu w Zmudz zapewne wkroczy.

O ! d l a  B o g a . o  ! d l a  B o g a .f - ' y -

Nie boy fię tak bardzo, lecz corrv flyfzai wczora, 
Zamyśla nam fwego wcifnjć SukcefTora .
Już Miąfty ftymarczyc oświadczać zamiany,
Jgt przecie wzgardziły zgromadzone liany.

J e  Ź L I  T A K .  ,

Ptzyznaię, że wielki fztucznik ofzukaniec, 
Pamiętay! niegaday, bo cie wfadzi w fzaniec, 
Myśl§ (kładaćlepiey na onegawinf ,
Nie wytrzymam bośmy,* dzdu wpadlipodrynę,

Nikt temu nie winien ieźli nie my fami,
Ja mniemam , że tego żałować ze Izam i, 
Będziem mowig wfzyfcy i nawet w Kościele ,
Co nd kim kfupili to na nas Jię zmiele. ,

C z y  m n i e  s t k a s z y s s  ? c z y  c o .

Nie mam w tym Mofpanie mego interefiu, 
Czyż Pytam cie wfzyftko do iłrafznego kreliit 7



Niezmlerża, zamilczam na nieiżczęść fzczeguly, 
Wftań mężny Polaku, b§df na krzywdę czuły,

V,tucznik cię o zapał ieżeli fię fpyta , 
i\ mow iViu co ka/e ci majka odkryta.
Czy ć , myślić, robić, i co ci należy,
Pciitgj. ,<kby z Mofkwg nim Goniecprzybieźy.

'  A T O  P O C O  ?

wiefz tc ’d° czas ,a tu nawe* gafeek M
Cm p eflanych od Sztucznika frafzek,
Wy fi*' uigcD' z iki , Lift pifał do K róla,
Chcąc i  1 ‘-unu? i'dańjka , czym meco Tatula ~  

""oruii % Gt
'Jf©«K?$Ł9
C*.

Uraził, że wyrze orliwy Pobożnik .
* >*c? cc

„ O! Boże co fiyfzę /V.e Sztuczmk bezbonnik,
,t zgubi fwym zdradziećtwtm bo o tym  i myśli,
*> Synowie J Syńowie do czegoście przyfzli.

„  Gdy płaczgc pobożny Starzec gadał wiele ,
<• A nakoniec porwał iwoig karabellę ,
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, Mo wił miły Synu ftrafzny mnie gniew bierze 
Widzę ia Ta tulu i,chętnie wam wierzę,

Starożytnym Starzec klol w żalu zwyczaiem, 
Okpiiwiata tego , z całym Prufkim Kraiem, 
Zołć na czoło krople wyparła mu potu, 
Rozumiałem Starzcc doftanie zawrotu.

T o  i A K i i  d o b r y :

Dobrzuchny nie , przecie i owfzem przyznaię, 
Za to go nie lubię , że zaraz i zgraie 
Eaiat Partyzantów 1 wfzyftkich wyliczał i 
N i ich niezmułloną cnotę bardzo krzycz*!.

C z y  s a  P a r t y z a n c i ?
%»

Moy Boże! bez liczby lecz ia na to ciho, 
Mowigc to trzeba fię wyftawić na  licho 
Powiedz co...' Nie mogę , chyba iedno tyle,
Jeżli ich chcefz poznać to czytay Pafzkwile■ ■

Moźefz przecić kto Ichpowtorzyć natwórzył, 
Mówił ta i Qyciec a nikt fię nie frożyl,
„ Oto ! wiele liczyć Miniftrow i' Dworów, 
n Można, cudzych partyi tyle mafz Autorow. 

C#t»*?X9



Włoch pierwfzy naygorfzy kaduk iego ftworzył. 
Przyiechał z cackami a gdy ie otworzył,
Tyfigc fię zleciało do niego kupczyków,
A za fię naypierwey, liczba Paniczy&ow.

I czemuż fię dziwifz wfzak wiefz lubig ftroie, 
Jezli co kupili to wfzyftko za fwoię,
Tyś chudy nie kuptfz, a twoy Oyciec ftary, 
Więc by Wioli darmo zwozili Towary,

' '
Ale to nie Włofi lecz fam Lukiefini,
Jakiegoś aam diabła w fwoiey przywiózł (kfzyni, 
Puścił go w Warfzawie w Narodzie dokucza ,
Do niay prócz iednemu nie pozwolił klucza.

C o  i  W N I  B T  M I A Ł ?

MyśliCz może przybył z iak§ galantery§, 
Zapewne bo czemuż mi nie powielz ferio,
Nie miał w niey zsufznic pierścionków ni tufzu 
A h! boie fię bym twych nie pokalał ufzu.

N i e  b o t  s i ę !

Abry.s zewfząd brzydki fatalny dziorawy — 
Miał, wzioł iego Jztukm iśłrz do fwoiey poprawy,
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Uczeń i pomocnik dogodnie trzymali,
Polak, Włoch , fuchemi farby odnawiali,
Pomony piękrzyll a i  nam do przedaży,
Finy w (klepie kupi (toieli na draży.

Szczeptacz, fzeptał w ucho o to piękna fztuka , 
Przezorny ząś Kupiec, rzekł Włoch nas ofzuka, 
Mówił do tey kupi umyfl moy Gę ra z i ,
Zgadł bo z fztuki kupney glans i farba złazi.

W targu gładką Gę zdała iak inne obrazy, 
Doftrzedz źadney nie było można fałfzO fkazy, 
Ale malowana fam§ farb§ fuchg,
Widzę że fałfzywa choć mi fzepcz§ w uchą.

' CpŻ T A K IE G O  ?

Oto Prufak mowi§ fzceyry i życzliwy,
Kłami§ wfzyfcy nawet i nafz Gayda fi wy, 
Zachwala rzecz drogf, zawfze ftrz§(a brwiami, 
W art on za to Gadać tu z Senatorami,

Chciał Gę poddać Prufom ze fwoim rodzeńJłwetn* 
Bez fytny pieniędzmi przecie okrucieńftwem •



f o  widzę fzalony i w rozum obrany,
Polak to ? Czyż nie znafz wfzak ci Gayda znany,

A u  j u ż  w i e m !

Mofpanie! nie koniec, pofluchay ktoś inny, 
Ęicznik f i u t a , młody -więcey iefzcze winny, 
Śpoiony z Sztukmiftrzem utrzymui§ fprzęźe ,* 
Ah zmiłuy fię nie gub na(z przynaymniey Xięza.

C

Drugi tegoż ftanu Głośnik uftawiczny,
Pifze , choć nie ftroyny a na twarzy śliczny, 
Krzyczy przeraźliwie dzięki ci Paniczu ,
Czynię, źe Głośnika na fwym trzymafz fmyczu,

Lecz powiedz Sztukmiftrzu, czy ten zmordowany, 
Głośnik a Pomocnik, tobie ukochany,
Doydzie iuź za prace podpifaney CefTyi,
Godzien! boć pomapa wielce do Sukceffyi.

Sam widzę zwątpiłeś, na ftworzenie płoche , 
Harzekaiz, nie czekał pory iedney z trochę, 
Delikatne modne źe wynurzył zdanie ,
Sam mow*& na nog i nigdy nicpowśłanie ,
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Burdon  flcupycony za nie tayne Seffye,
Ktoż ufta otworzy mowi§c o Sukcefiyę ,
Syftema zboczyły, wam milczeć kazali,
Ja profzę byście fwoy zamiar poco/ali,
Źtoście fwe dowścipne doradne narzędzie, . 
Prufak Polfzcze Królem nie by! i nic bę&i*.

Nie nada że Ibrfę ma za fwoi| ftron},
Nie nada! bo fię iuź na niey polirzeźon} , 
Zdradne oświadczenia niech przepadnę z lichetn, 
Nie okpifz nas Włochu więcey koperfatychem. ,

Jeźli rzeczefe łaigc tym  pifmem fzkaluie.
Pomyśl że Wł»ch żaden tak zle nie maluie, 
Sztukę gdy nie gładka taniey i§ przedaie ,
A żeś ty nas okpil za to ciebie łaię.

CjftXXoXo

Na coź chwalifz talent mówiąc fz tu ka  przednia, 
Ciefzyłbym fię żebyś nie powrocił z Wiednia, 
Przyby wfzy fię nie zarz na mnie Dobrodzieju, "(a) 
Trzeba było przydać do -farby oleju.

C Ó  N iby  ownego A linnfa A utorze, i P rom st»r*e
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Talar nie przyddałby naywiękfzego kofztu, 
Więc potrzeba było coś przydaćpokostu ,
A że Burdon kładzie kofzt nn fz ło  i rantu, 
Sztukmistrz rzekł, Głośniku może i wygramy,

M T a tylko nam hańba , żeśmy przebaczyli,
„  Wprawić fztukę za fzkło któr§ pofmolili,
,, Kupce obracaigc nawet i w obiedzie ,
„  Ach! cafe ig podrg iak fię Czeladź ziedzie.

c

Lękam fię Sztukmiftrzu, bo to wfzyfcy n u c j,
Iż  fztukęfałfzyw ą podrą i wyrzucą ,
„  By wftrzymać ,coźzrobią ? niemalz chamcha-

( dera ,
„  Choć Burdon przemoc§ i tonem nas wfpieta, 
„  Zdaiemi fię przecie wfzyftko nic nie nada , ,
„  Odkryie fię, rzek§, że w niey była zdrada.

t Napifzę iak radzifz ? do Malarza Lifty,
„ fyłe rz«k§ iawniey że iałfz oczewifty,
„ Był {kryty, potrzeba 1 potrzeba Malarza*
„  Oświadczeń nadziei cudnego Szafarza.

S



Coż t o  z a  M a l a r z .

Włoch mówię kilkakroć wyźey wfpominany, 
Ten tufpaniały, modny, mądry., wyuzdany, 
Malarz z przodu, nie wiem ; iak go nazwę z tyłu, 
Chamchader przydomek nie otarty z pyłu,
Czy go Papież wygnał, albo Kardynali, 
Niawiem , lccz pofluchay iak on dobry dali.

W i ą c  GO N I E  WY  G N A L I ?

N I E

Dobry więc i od nas za to ukochany,
Alians nam zrobił choć nie był żćjdany,
Mało więcey czuie , mało wyłaialem,

Ey! niełay by nie pchnjł Włoflcim Puginałem.

On daleko nieftrach puginał nie długi,
Nie zfięgnie a iego nie lękam fię ftugi,
Sam Europy całey trzyma interefia,
Pozmyślał we diabły nieiakieś kongrefia,
Nie czaś mu do kłótni wfzyftkim nie wydola, 
Srawnego żołądka , ieft dobrego czoła.

Nayftrafznieyfza dla mnie napięta fpręźyna, 
Łukie W \  fzczyry  dobrać to Włofzyna,

47 <8*
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Dobry pramdę mowifz, miły przyiacielu, 
Tanty bo zapomoginafzych bardzo wielu, 
Łecz gc.rliwce tworzy boiaźń nadzwyczaynie, 
Nic to gdyż tych poznam co fiedzieli taynie.

Poruizf fię uyrzyfz bo prawdy nie luhi§ ,
Nic ci iuż nie rzekę! bo oni mnie zgubiy,
,, Nie zw azay! wtzak oni dobrzy i lafkawi,
„  Powieść twoia dla mnie ich famy ęh zabawi.

Dam im wlzyftkim pokoy ieźli mi go dadz§,
Nie nie powiem kiedy i Oyczyznę zdradzy ,
Ta tyłko zoftala rzecz o ktorey WOYNA,
(  Ze Auftrya fprzyia ) pifze i fpokoyna,

Tey fzczegolna przyiaźń bo z thorftwa pochodzi, 
Będziemli i§ m ieli, iak fię z  Porty zgodzi, 
Lękliwy Leopold mężny na papierze,
Do PoUki gdy ferca i żółci nabierze.

I  Teraz żal czuie o fortyfikacye ,
Poiła tu  oie przyflat dai§c iakieś racye,

Ga/ł-



Galicyi, ognie, pogarda  konwencyi, 
Koronacja cicha ia też nie wiem więcey.

A  o  T u s k a c h .

Ztamtgd nam pomyślność iak pifzę Potscki,
Nie wiem czy to prcwda ? albo Duch Prorocki 
Zyiki nam wygrany przez woynę rokuie,
Więc Polfzcze do fzcęścia nic iu i nie brakuic.

$

Winfzowalbym fobie a lepieyby by?o,
Gdyby to co pifze dla nas fię ziściło. ,
Lecz mówię że Porty Alians nie zręczny 
Naybardziey źe nafz Pan, Pani fwoiey wdzięczny,

Lecz iak widzę «.nowin tych mieć będę bidę,
Day pokoy Badaczu ia do domu ide,

i * '• 1 ' ' ' 3Bo otym wyrazpie i dokładnie flyfzę
Ze mocno zlaiani nafi Wierfzopifze
Tych nawet kara-Ii za koncepta kozę
Zaczym Lift do Ziomka lepiey dokońc prozę.

O



v^-

S° <8*

Nis mogłem Przyiacielu! przy mo
ich nfiy lk,rętnieyfzych ufiłowaniach wy- 
modz więcey ciekawości z Znaiomc» 
mego, który pomimo wielkich nabawię» 
nia ftrachow i zdarł mnie z fukni .ofta- 
tniey. Nie żałuię iednak oney, bo cie 
nie co przekonam temi dowody i twier* 
dzarrii zapewnię» że zmieyfzyfz ognie 
twey gorliwości: iam fię iuż odmienił i 
inaczey imyślić p oczynam ,  będąc za* 
przykładniony na t y c h , którzy fą fun
damentem nafzey gor liwości, a ten , 
chociaż nie pewny i zwątlały ulubiłem, 

|  ramyślaiąc przyłączyć'f ię do nieg* iako 
wygraiącego, zupomniswfzy o tym  że 
Principes Allexerunt munera Optimates magis 

Jrugerunt jugum. Już  bym fobie tylko 
Ikutku moich żądał zamiarów , a wię- 
cey. n iczego;  maiąc i widzęc pewną 
ofobiftego lofu poprawę. Lecz fortuna 
za w i ftn a uchyliła i odmo wiła tego , a 
wyroki okrutnie ciężką przed Seymika-

/
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mi zfoźywfzy chorobą wydarły mi z rąk 
to co mnie i należnych do mnie u- 
fzczęśliWić miało. Byłbym ia Przyja 
cielu na Seym dzifieyfzy Poiłem nieo- 
chybnie , niaiąc niemało Przyjaciół 
z których iisfteś pie rwtzym: byłbym Po
iłem bo nim bydżnauezyłem Sę, i tviem 
co to ieft fcerażnieyfzy Pofeł czyli pad 
płafzczykiem tego nayznakomitfzPgo 
Urzędu Peniyonalifta 7 Tym więc cno 
tliwym fpófobem, czyliżbym me zro
bił fubftancyi, z kilkufet ftroh wzią- 
wfzy pieniądze, iak wielu czyni lerce 
mi fię rozrzewnia na ten przypadek , że 
pozwolono iuż, '  wfzyftkim uchylając' 
Przyfięgę brać Pen.fye a nie mnie ,  
Ale coż czynić ! iuż fię f ta ło! potym nie- 
wiem możeby fię było wydało gdyż fię 
t łumaczyć pięknie nie umiem,- i nie poy-

i, v muie. iak inaczey myślić, inaczey mó
wić. Języka to ieft podobno przywa
ra' ktorey nie mogę^wykorzenić , a ty(t$,.

L " - s,- ' ■ ż  ’ ‘ •• ‘ ’ <
f  . ■ ,‘v -• . --e.v-' '
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Czafem winfzuię fobie że  w czafie nie 
będą wfkazywać'ani na mnie ani na po- 
tomftwo moie,  że to fą c i ,  k tó rz y  
zdradzie  poświęciwfzy fwoy rozum 
ftraciwlzy fe rce , poczciwość,  cno tę ,  
charakter.  Czucie, i miłość Oyczyzny 
byli narzędziem i flekiem nafzego 
niefźczęścia. Ci k tó rzy  wzięli niech 
tego wćzafie fluchaią. A  ia iuż zo- 
ftać wolę iak do tych czas byłem 
Arbitrem.

Pifzefz nakoniec żeś mi wdzięczny, 
czego ia nie poznaię,  gdy fię na mego 
zapatruję Stafia , ten dobry dziecina pra
wdziwie ieft wdzięczny i uas wfzyftkich 
wftydzi w tey  okoliczności bo do tych- 
czas pomnie iefzcze choć wyroftek na 
przy (ługi i pielęgowanie fwey Niańki,  
Oney Kajki przy  ktorey pilności i ftrze- 
żeniu nie fpadł nigdy z ł a w y ; a że go 
ceckaiąc na fwoim łonie p ieśc iła , teraz 
gdy ieft fiaba i fiedzi na fchylonym
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- mdleiąca krześle, on że iey ratować bi«- 
dny nienla Spofobu , ftoi zdaleka złoży» 
wSzy ręce , a miłofiernie na nią fpoglą- 
daiąc Serdecznie wzdycha i ubolewa na 
to  że widzi ią blifką śmierci. Jam mu 
nieraz mówił Stafiu! dofyć tey wdzię
czności,  popcbniy owfzem nachylone 
Krzeflo a i ech ile z nim wywracaiąc roz
leci ta fzlrarądnica! on mi na to z za-
Smuconą odpowieeział twarzą:  ludzhoić 

[' '*.• ' jj \r .'" . ' • .*•’
I /  polityka wyciąga by di .  wdzięcznym.

WidziSz tedy Przyjacielu źe on ieft
wdzięcznieySzy, bo kiedyż to iuż by ło ;
a Ty ześ mi wdzięczny to tylko pod-
chlebiafz, abym ci zawfze z Warfzawy
donofił ciekawości.

Ale ach eom przepomniał! czy wieSz 
otym Przyjacielu? co ci mam za po
winność powiedzieć. Złapałem nie da-

I wno Xiążeczke Bajałuh, w ktorey pra
w i ,  że Polfkiego ciała członki Są obu* 
marłe i nie ruchawe, i źe iediie aż nad*



to  pracuią,  a drugie nic. Ja fani otym 
nie wiedziałem aż dopiero mnie obia* 
sśnił o tym ,  źe Powiat ieden, ieft od na» 
fzego fzczegulnieylzy,  i nie czynny ,  
z  tym wfzyiikim można fię fpodziewać 
że  go równie iak drugie fkrępuią nafi 
Gorliwce i fpodziewam fię po nowych 
(  choć iefzcze nic dla uftawicznych lpo- 
row ihałafow dobrego nie,uczynili prócz 
pozwolenia brać Pen fy e )  że Oyczyznę 
nafzą ufzczęśliwią, i Naród Polfki nay- 
znakomitfzym uczynią , a przez to ufta- 
mi zamkną, że zaprzeftanę wołać [Do
mine Jalva nos perimus !


